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Wiadomości polityczne. 


Kwestję względem składu i stanowiska 
delegacji do spraw spólnych rozbierają teraz 
także dzienniki węgierskie, i wszystkie do- 
noszą zgodnie, że zapatrywanie się wydziału 
konstytucyjnego rady państwa na tę kwestję 
jest całkiem fałszywe. Tak między ionemi 
wykazuje „Pest. Naplo“ na podstawie kon- 
stytucyi węgierskiej, że delegacje do spraw 
spólnych nie mogą być wcale uważane za 
wydziały rady państwa i sejmu węgierskie- 
go, lecz że stanowią osobną zupełnie nieza- 
wisłą od nich korporację polityczną , której 
wyłącznie przysłaża prawodaw:two co do 
spólnych praw państwa. “Ale panowie ces- 
traliści wiedeńscy są przeciwne;o zdania; 
oni jak we wszystkiem tak i w delegacji 
chcieliby wyłącznie” sami tylko burmistrzo- 
wać, a tem samem pojednanie z Węgrami 
zamienić w iluzyę tylko. Zaprawdę arogancya 
ich przechodzi już wszelkie granice niepo- 
wiemy rozumu, ale przyzwoitości, i ezyni 
niepodobną wszelką z nimi transakcję. Ale 
nasza delegacja jeszcze dotychczas nie przy- 
szła do tego przekonania — niestety ! 


Co do terminu zwołania sejmu kro- 
ackiego zachodzi ciągle jeszcze wątpliwość; 
jedni zapowiadają zebranie jego na dzień 2. 
grudnia, inni zaś dopiero po nowym roku. 
Zdaje się jednak, że pierwsza wersja jest 
pówniejszą, gdyż nawet urzędowy dziennik 
króacki Narod. Novin.* pisze o zwołaniu 
sejmu na dzień 2. grudnia. 


"Podobnie. jak z Morawji, nadchodzą 
teraz do rady peństwa także ze Styryi skargi 
na duchowieństwo, że publicznie z ambon. 
podburza lud przeciw tym .reprezentacyom 
gminnym i państwowym, które wotowały 
adresy za zniesieniem konkordatu, 


Cesarz austryjacki miał w niedzielę 
zrana wraz z arcyksiążętami opuścić Paryż 
i udać się hajprzód do Compiegne na polo- 
wanie, a dziś wieczorem ma już odjechać z 
powrotem na Rheims i Epernay, gdzie jadąca 
wprost z Paryża świta połączy się z orsza- 
kiem cesarskim. We, środę z rana . ma 
cesarz. przybyć do Strassburga i zwiedzić 
kościół katedralny, a ztamtąd udaje się do 
Stuttgardu, gdzie przenocuje w rezydeneyi 
królewskiej. Być może jednak, że cesarz 
na usilne zaproszenie zrobi jeszcze wycieczkę 
do Brukseli dla odwiedzenia dworu belgij- 
skiego; ale i w tąkim razie nastąpi odjazd 
z Compiegne dzis wieczorem. 

„ Co .do-spotkanią cesarza w Qos z kró- 
lem pruskim dowiaduje się teraz.. dodat- 
kowo „Mem. diplom“, że dwór wiedeński 
niebył wcale zawiadomiony o tym planie 
króla pruskiego, 1 że spotkanie to nastąpiło 
dopiero za pośrednictwem W, księcia badeń- 
skiego. Ale dziennik ten wie jeszcze więcej, 


mianowicie o czem rozmawiali monarchowie. | czności , 


Podług niego miał król pruski oświadczyć, 


Cena 3 centy. 
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EPE TTE TOTA E nice EnaA "abe T owak Sło A A 
Wforek dnia 5. Listopada. — Zacharyasza. Pr. (rzym.) — Arefty M. (grec.) 


sznego wpływu na losy Europy; Prusy bo- 
wiem niedążą do innego celu, jak tylko do 
skonsolidowania rezultatów traktatu pra- 


skiego  nieprzekraczając 
granicy jego. 


jednak legalnej 


było «w istocie. 


Wypadało się spodziewać, że z wkro- 
czeniem Francuzów do Rayan wyjaśni: się 
choć cokolwiek zagadkowa kwestja rzym- 
ska, ale nadzieja ta okazała się płonną. Ze 
Francuzi są już w Rzymie to pewna, ale 
równie. niewątpliwem jest, że także wojska 
włoskie posuwają się ku Rzymowi, i że Ga- 
ribaldi weale jeszcze nie zwinął swojej wy- 
prawy. Z faktu interwencji włoskiej wypro- 
wadzają niektórzy wniosek, że niezawodnie 
przyjdzie do zatargów między Francją i 
Włochami, a najnowsze doniesienie „Moni- 
tora o nocie wysłanej do Florencji z oświad- 
czeniem, że jestto akt przeciwny prawu mię- 
dzynarodowemu, na który, Francja nigdy 
zgodzić się nie może, zdaje się na pozór 
usprawiedliwiać to przypuszczenie. Mówimy 
jednak, że na pozór tylko, gdyż w istocie 
niepodobna przypuszczać coś podobnego. Na- 
poleon zanadto jest roztropny, 4 we Floren 
cji potrafią także się maskowić: Dowodem 
tego jest okólnik „Monitora“ i ogłoszona 
teraz depesza Menabrey, a jeszcze wyraźniej 
przemawia w tym względzie. zaprzeczenie, 
jakie otrzymała od Monitora „Patrie*, która 
wkroczenie wojsk włoskich do państwa ko- 
ścielnego nazwała powodem do wojny. 

"Cóż więc będą robić teraż w państwie 
kościelnem Francuzi i Włochy? Przede- 
wszystkiem będą starali się zapewnie oczy- 
ścić je delikatnie z ochotników Garibaldego 
a: potem przystąpią razem do konferencji, 


która staje się coraz prawdopodobniejszą. W 


tym względzie zaś podaje wspomniona de- 
pesza Menabrey weale loiczną i słuszną pod- 
stawę; powiada ona bowiem, że iuterwencya 


francuzka wymagała już sama przez się także: 


wkroczenia drugiego kontrahenta konwencji 
wrześniowej, ażeby obie strony mogły po- 
tem z równego stanowiska przystąpić do 
układów. Pan "Menabrea wyraża” też  na- 
dzieję, że te układy doprowadzą do. stano- 
wczego rozwiązania, które zaspokajając dąż- 
ności narodowe zabezpieczy oraz. papieżowi 
potrzebną do wykonywania boskiej, misji 
jego godność i niezawisłość. Czy jednak 


pod: tą boską misją ma być rozumianą także | 


świecka władza papieża, tego niepowiada 
p. Menabrea. :! 
Mówiąc otych układach wypada wspo- 


mnąć tu o jednej "jeszcze wersji, która 
chociaż ma za sobą nawet pozór autenty- 


że uwierzyć jej: trudno. Oto opowiada pełno- 


że pragnie szczerze pojednania z Austryą, , moenik angielski w Rzymie, p. Odo Russell 
której potęgi niechce osłabiać (jaka wspa- | w depeszy do lorda Stanleya, że w zeszłym 
niałomyślność!) ani też zaprzeczać Jej słu- | tygodniu miał być potajemnie Wiktor Ema- 


W końcu miał król upraszać 
cesarza, ażeby to wszystko powtórzył w 
Paryżu i starał się o utrzymanie / dobrych 
stosunków między Paryżem i Berlinem. Zdaje 
się jednak, że „Mem. dipl.“ wie więcej, niż 


wydaje się przecież tak bajeczną, | 


1867. 


k. Redakcja w rynza Nro fides 
w. lokale drukarni Porsrahy,. 
Ekspedycja i ajeneja inse, 
rat na placu katedralnym pod 
L 31, w domu Majewskiego.: 
Za ogłoszenia Od, Wiersza: 
drobnege druku 4/0, .(opzócą 
opłaty, stęplowej 30 śr.)— 
Reklamacje, nieopisczęty.+ 
wane: wolne są od opłaty. 


nuel u Papieża, i proponował mu ugodę 
taką: żeby Rzym stał się stolieą Włoch, ale 
tyłko nominalną, z załogą włoską , i żeby 
papież zajmował w niej stanowisko takie, 
jak Lord Major w Londynie; przytem zostałaby 
mu pensja zabezpieczoną od narodu, instytucje 
papiezkie zostały zachowane,i prawa włoskie 
nierozciągałyby się na Rzym; nakoniee 
mógłby papież utrzymywać przy sobie repre- 
zentantów dyplomatycznych również jak król, 
któryby co reku tylko trzy“ miesiące rezy- 
dował w Rzymie. Papież jednak miał od- 
wiedzieć na to; że propozycyę przyjmuje 
tylko ad referendum, gdyż musi wtym wzglę- 
dzie zasięgnąć rady „wszystkich „mocarstw 
katolickich; poczem Wiktor Emanuel otrzy-. 
mawszży bło gosławieństwo od papieża odjechał 
napowrót tak- skrycie, że poseł franeuski o 
tem wszystkiem nie się niedowiedział. Nie 
wyglądaż to wszystko na: bajkę z tysiąc nocy? 


"Wiadomości o ruchach wojskowych w 


Rosji nie ustają. Tak donoszą teraz znowu 
gazecie powszechnej, że od jakiegoś czasu 
nadchodzą bez ustanku. wojska z Rosji do 
Polski, gdzie, ma być urządzonych kilka 
obozów zimowych, Od niedawna odbywają 
się te pochody nawet w większych masach, 
i w Królestwie obiega pogłoska, że u gra- 
nicy. austrjackiej ma być skoncentrowany kor- 


us obserwacyjny .w sile 80,000. ludzi, 
oskale zdają się mieć to przekonanie, że 


interwencja Francuzów we Włoszech wy- 
woła 
gotowani na ten wypadek. 
być choć cokolwiek prawdy, to pewna; a że 
Austrja w obec tego nie zgoła nie widzi, to 
także pewna. - 


powszechną wojnę, i chcą być przy- 
e w tem musi 


Sprawa wschodnia zaczyna żnówu wy- 


suwać się naprzód. Z Konstantynopoła do* 
nósi telegram, że Rosja, Francja, Prasy i 
Włochy ponowiły z powodu rozchwiania się 


misji Ali Basży w Kandji dawne rady swoje 
udziełone Porcie, i żądają znowu wysłania 
komisji międzynarodowej na wyspę. Fał- 
szywem jest jednak doniesienie z Peters" 
burga, jakoby te mocarstwa wysłały do Porty 
równobrzmiącą notę z żądaniem powszechne- 
go głosowania, gdyż jest to po prostu tylko 
ponowieniem: kroku, który ueżyniły te mo- 
carstwa przed zawieszeniem broni w Kandji, 
Anglia i Austrja mie wzięły udziału w tym 
kroku; i wyznać potrzeba, że szczególnie «00 
do Austrji jest to zadziwiającem wobee naj- 
nowszego zestawienia, że między nią. a 
Francją panuje już najzapełniejsze porozu- 
mienie co do sprawy wschodniej. 

Z samej Kandji donoszą, że termin 
zawieszenia broni skończył się już z dniem 
31. października, i że kroki nieprzyjacielskie 
zapewnie wkrótce na nowo się rozpoczną. 
panan 


0 siłach narodowych. 

Wszystko w świecie odnosi si 

do liczb a dawniejsze filozoficznek: 
zastąpiła prosta rachuba. Gdy cor 
rozpowszechniona. wiedza. przyro 


ezłowiekowi możność zawładnienia ogromnym 
sił 


zasobem tajemnicą dotąd pokrytych 
natury odtąd człowiek starając się 
zużytkować je, czynije w swych rękach na- 
rzędziem , którym wedle upodobania swego 
kieruje. Co dawniej zdawało się być wyni- 
kiem przypadku, sił nadzmysłowych lub 
natchnienia — okazuje się dziś jako skutek 
dobrze obliczonych okoliczności na podsta- 
wie pewnych ilości. 

Siła fizyczna czy też umysłowa, wyra- 
żona w pewnej liczbie, oto złoty cielec obe- 
enego stulecia, a najjaskrawszym objawem tej 
zasady są dzieje Prus od najdawniejszych 
czasów do dziś dnia a hr. Bismark kapła- 
nęm tej nowoczesnej umiejętności. Jeżeli Ro- 
sja dotąd była przedstawicielką owego kie- 
runku, w którym przeważała li tylko siła i 
przemoe, to musiała ona w obec oświeconej 
terazniejszości ustąpić pierwszeństwo .Pru- 
som; które ze rzadką przebiegłością umiały 
zespolić siły materjalne z umysłowemi, odtyl- 
cowy karabin z najwyższym stopniem inte- 
ligencji, najlepiej zagospodarowane finanse 
obok kwitnącego dobrobytu mieszkańców. 

Wszystkie też dążności państw i naro- 
dów w tem się ze sobą schodzą, iż usiłują 
wydobyć że siebie wszystkie siły, jakie 
tylko w swem wnętrzu poczuwają lvb które 
dotąd jeszcze dostatecznie nie były obtobione. 
Ztąd owa skwapliwość i skrzętność około 
podniesienia dobrobytu i rozszerzenia oświaty. 
Postąpiliśmy bowiem o tyle od czasów bar- 
barzyństwa, iż niepodołamy zadania na- 
szemu jedynie przewagą materjalną lecz mu- 
simy się uciekać do światła 1 nauki, które 
dopiero pokierować zdołają na naszą ko- 
rżyść owemi siłami materialńemi. `" 


wd yjąc w pośrodku tegoczesnej cywili-. 


zacji, owiani prądem obecnego wszechświa 
towego kierunku, wystawieni na wpływy 
przeważnie nam szkodliwe tych objawów, 


chcąc niechćąc musimy się z niemi obliczać, 


gdyż inaczej postęp zdruzgoce nas, pozosta- 
wiając nas po drodze jako niepotrzebny ba- 
last w pochodzie dziejowym. Mniemamy ró- 
wnież, że tylko w ten sposób zapobiedz zdo- 
łamy niekorzystnym dla nas skutkom obe- 
enych dążności i zasad, jeżli rozpoznawszy 
je doskonale i zastosowawszy do naszych 
potrzeb. zarówno. z innemi narodami potra- 
fimy się z niemi obchodzić „i ję zużytkować 
na naszą korzyść. Tak. jak śmiesznem byłoby 
gdyby ktokolwiek tarczą i kirasem chronić 
się chciał przed odtyleówym sztućeem, tak 


również niedorzecznem byłoby, gdyby naróu. 


jakikolwiek ubóstwem i entuzjazmem wyłą- 
cznie wywalczyć. sobie ehciał stanowisko od- 
powiednie we familii państw europejskich. 

Biorąc przeto udział w dzisiejszych za- 
wodach ludzkości, :- przywłaszczając sobie 
wszystko, co tylko gdziekolwiek indziej stało 
się pożytecznem dla narodów lub pojedyń- 
ezych, niedać się wyprzedzić innym, walczyć 
pracą i wytrwałością—oto droga, która nam 
zapewnić zdoła zarówny z innemi ludami 
postęjp. 

By jednak dobrze zrozumieć, o co tu 
idzie i w jaki sposób należałoby skierować 
dążności nasze narodowe tak ogólne jak i 
pojedyńcze — wypada najpierw rozpoznać 
obecny nasz stan, który dopiero nam wy- 
każe smutne nasze położenie w obec dzisiej- 
szy ch okoliczności. i 

Nie zajmajemy się na teraz stanem na 
szym finansowym, określeniem majątku na- 
rodowego , likwidacją potęgi naszej materjal- 
nej, bobyśmy musieli powtórzyć jeremiady, 
które usłyszeć możemy w każdym zakątku 
naszej ziemi. Gdzie tylko bowiem zajrzymy, 
ezy do chaty włościanina lub warsztatu 


rzemieślnika, czy do sklepu kramarza lub 
dworku szlacheckiego , doizby urzędnika lub 
nędznego poddasza artysty lub pracownika 
umysłowego, wszędzie zdybiemy Się z tą 
samą potworną postacią, która obnążona lub 
okryta łachmanami przedstawia nam b an- 
kructwo powszechne. Gdzie kolwiek 
jeszcze stan ten nie doszedł do kresu tak 
przerażającego — wszędzie tam pokrywa 
tylko blichtr powierzchowny zgniliznę we- 
wnętrzną. Wszędzie się obzierają za pomócą, 
za zmianą okoliczności, któreby zaradziły 
obeenemu upadkowi i choć częściowo posta- 
wiły nas na nogi, a tymezasem ani stosunki 
ogólne, ani miejscowe warunki, ani obcią- 
żenie podatkowe  niedozwalają. nam mieć 


jakiejkolwiek; nadzieji w tej mierze. 


Pociągnąwszy zatem grubą lidię w księ- 
gach majątku naszego narodowego pokazuje 
się przy zamknięciu rachunków“ ogromny 
niedobór, którego niepodobna ani pokryć po- 
zostałością dawniejszą, gdyż wszystko już 
wyczerpane od kilku łat , ani też przenieść 
na przyszły rok',*'bo widocznem jest, że i 
przyszły nie będzie dla nas' pomyślniej- 
szym, 

Odwrácaájąe się od tak przykrego wido- 
ku zastanowimy się nieco, ażałi stań naszego 
majątka umysłowego znajduje się w bardziej 
kwitnącem położeniu , ażali zatem niedobór 
majątkowy pokryje się zasobami umysłowe- 
mi, inteligencją i pracą, które ezęstokroć 
wyższą posiadają wartość aniżeli martwe 
kapitały lub nagromadzone zapasy ma: 


jątkowe. 


Owoż i pod tym względem siły nasze 


|są tak ograniczone , iż nie rokują nam naj- 


mniejszego powodzenia. Czy tó tyczy się ich 
ilości czy też jakości, zawsże ten sam rezul- 


tat; ilość jest niewystarczającą a jakość 


niedotrzyma placu obećnym wymaganiom. 
Prócz nieco szlachty, inteligencji i mieszczań- 
stwa poczuwająćych się do obowiązków ná- 
rodowych, a nieliczących spełna 1/, miliona 
prócz 3ch milionów ludu litewskiego i wiel- 


kopolskiego, 8 milionów lađu polskiego, 


(nieuwzględniając 10 milionów Rusinów) s4 


bezczynne. © tree 
Jak długo te masy nie wejdą w akoję, 
jak długo włościanin nie będzie 0. tyle 


oświeconym, iż przeświaądczony będzie o 


potrzebie pracy wspólnej i przesiąknie soli- 


darnością narodową, tak długo siły nasze 
umysłowe równają się zeru, gdyż naród, 
w którego gronie na 13 milionów ludności 
znajduje się 8 milionów obojętnych, taki 
naród jest bezsilnym i nie zaważy na szali 
jakichkolwiek wypadków. W owych 8 milio- 
nach wskrzesić iskrę poczucia narodowego, 
porwać je do pracy, oświecić i obudzić po- 
trzebę wspólności z klasami wyższemi — 
oto znączy powiększyć majątek narodowy. 

ra m Z 2 A OC BOTA 

Gazeta urzędówa ogłasza następujące 
obwieszczenie: W obwodzie Brzeżańskim rozpi- 
suje się wybór posła na sejm królestwa Galicji 
i Lodomerji wraz z Wielkiem księstwem Kra- 
kowskiem z ciałą wyborczego większych posia- 
dłości w miejsce JWgo Włodzimierza hr. Rus- 
sockiego , który złożył swój mandat. — Wybór 
odbędzie się dnia 21. listopada b. r. w Brze- 
żańach razem z wyborem rozpisanym dnia 16, 
października b. r. L. 8260. 

Lokal, w którym wybór odbędzie się, i 
czas wyboru poda się do wiadomości PP wy- 
borców kartami legitymacyjnemi, które z urzędu 
doręczone będą pp. wyborcom mieszkającym 
w kraju. 

Uprawnionych do wyboru nie mieszkają- 
cych w kraju wzywa się, ażeby zgłosili się o 


karty legitymacyjne do c. k. naczelnika w 
Brzeżanach. 
We Lwowie dnia 31. października 1867. 


' ©. k. Namiestnik 
Agenor hr. Gołuchowski. 


Nowiny z kraju i zagranicy. 

* Komisja do wyszukiwania i utrzymywania 
pomników budowniczych zamianowała swym kore- 
spondentem Leonarda Horodyskiego, właściciela dóbr 
ziemskich Żabińce. 

* Donoszą znowu” 0 znacznej liczbie nieszczęść, 
które przeważnie wynikły z nieostrożności: W Zdoni 
w powiecie brzeskim dnia 4go z. m. dwoje dzieci 
włościańskich pod nieobecność rodziców zapaliły sło- 
mę w łóżku i udusiły się w dymie, który z tąd po- 
wstał. Doia 23. z. m. utonąło w Kniażdworze w po- 
wiecie kołomyjskim letnie dziecko włościańskie przy» 
padkiem w studni. - W Hawryłówce w pow. nadwor- 
niańskim dnia 28. z. m. jedna. z kobiet była zatru: 
dniona suszeniem konopi, przyczem przyświecała jej 
łuczywem córeczka Śletnia, Wtem konopie zajęły 
się od łuczywa, i tak matka jak córka zostały. okrop- 
nie poparzone. Dziecko umarło wkrótce, a matka 
jest w micbezpieczeństwie życia, W Przemyślu dnia 
30. z. m. spadła belka z dachu kościoła pojezaickie- 
go, który właśnie. naprawiają i zabiła przechodżą- 
cego urlopnika Stanisława Wajdę z Nienadowy, 

* Gmina miasta naszego. i. wydział *krajowy 
wysłały kilku mężów zawodowych do Paryża w celu 
zwiedzenia tegorocznej wystawy powszechnej, Proste 
jednak zwiedzenie wystawy bez bezpośredniej korzy- 
ści dla ogółu przemysłowców naszych nie lieuje za= 
pewne z żądaniami, które kraj wysłannikom swoim 
stawia, chociażby nawet gmiua lwowska i wydział 
krajowy specyal.e nadały iostrukcye techńikom od 
siebie wysłanym. 

5 Warszawa inaczej pojęła waźność wystawy 
paryskiej. Inżynier Beneveni po powrocie z Paryża 
ogłosił publiczne wykłady o wystawie , które publi. 
cźność warszawską tłumnie odwiedza. Należałoby i 
nam pójść za przykładem Warszawy i zebrać się 
licznie w sali ratuszowej dla posłuchania kilku pou, 
czających odezytów, gdyby tylko prelegenta odszu- 
kać można. Dotąd niesłyszeliśmy nic o takiej goto- 
wości wysłanników kraju naszego, a chociaż zawią- 
zało się grono urządzające wykłady popularne, to 
przecież wystawa paryżka pomiędzy przedmiotami 
wykładów nie zastąpiona. Prosimy przeto szanowny 
komitet, by odszukał prelegentą zdolnego i raczej 
inne przedmioty z programu wykładów wykreślił, 
aniżeli przemysłowców ńaszych zostawił bez dokła- 
dnej wiadomości o tem, czegoby się z wystawy pa- 
ryzkiej nauczyć się zdołali. 3 
a Sus 

technik. 

* W zeszłym tygodniu zdarzył się w Berlinie 
ua dworcu kolejowym okropny wypadek. Między 
pakunkami był jeden, który jak się pokazało, za- 
wierał palną masę eksplozyjną. Przy przerzucaniu 
pakunków nastąpiła eksplozja, która kilka ludzi na 
miejscu zabiła, innych poraniła, a na dworcu poro- 
biła znaczne szkody. 

e Podczas pobytu cesarza Francisuka Józefa 
w Paryżu, bawiący tamże austrjąccy książęta zrobili 
wraz z cesarzową Eugenig wycieczkę w balonie, 
w tej samej zaś chwili odwiedzał cesarz za przewod- 
nietwem burmistrza paryzkiego katakomby podziemne. 
Tak tedy w tym samym czasie rodżina cesaraką 
znajdywała się nie na ziemi lecz pod i nad ziemią. 

* Ciekawe szczegóły wyczytujemy w „Goło- 
sie“ o Liwadji, pamiętnej pobytem cara i sławną jego 
rozmową z wysłannikiem  Sułtana. Liwadja zajmuje 
przestrzeni 290 dziesiatyn (1,600 sąźni kwadratowych) 
znajduje się na południowym wybrzeżu Krymu odle- 
gła o 4 wiorsty od miasta Jasty. Miejsce to jak 
większa część teraźniejszych willi na południowem 
brzegu, było podarowane grekon. wezwanym przez 
Katarzynę II. do Krymu — jedno z nich dostało się 
komendantowi bataljonu greckiego nowo sformowane- 
mu zaraz po zawarciu pokoju w Kuczuk - kajnardzi» 


W r. 1834 kupił Liwadję hr. Potocki i w pustyni i 
zaniedbanem miejscu zaprowadził prześliczne winnice. 
Wszystkie te roboty dokonał znany botanik Joa- 
chim  Taszer, osobistość godna - uwagi ze wzglę- 
du pokrewieństwa z dynastją Napoleona: Józefina 


Boharnais, żona Napoleona I. pochodziła z rodziny: 


'Taszer. Kiedy Napoleon. został cesarzem — przezna- 
czył Taszerowi bardzo korzystne miejsce lecz Taszer 
nie chciał oderwać się od swoich zatrudoieh botani- 
cznych, i przyjął ofiarowane sobie miejsce u hr. Po- 
tockiego w Galicji a potem w Liwadji. Syn Taszera 
był umieszczony przez Napoleona III. w College de 


France a pozostaje obecnie przy nim w stópnii' 


ae jutanta. 

Długość wszystkich dróg i ulic wynosi prze- 
szło 20 wiorstw, w- winnicach liczą 170.600 krzaków 
winogradu, w 1865 r. otrzymano 872 wiader wina 
a w roku 1866 2.967 wiader. Liwadyjskie wino 
uważają za najlepsze wino krymskie, 


* Moskale emigrują ż Litwy. Byłoby wielką 


niesprawiedliwością z naszej strony, gdybyśmy im 
przypisać chcieli poczucie się do winy — przeciwnie 
nikt ich o to pomówić"mie może —' radzi nie radzi 
ustępywać muszą bedąc wypędzani przez swych roda- 
ków przełożonych. Jenerał Kaufmann dawny satrapa li- 
tewski — podczas pobytu swojego w-Petersburgn 
otrzymał przeszło tysiąc próśb z tak zwanego półno- 
cno - zachodniego kraju o przyjęcie ich do służby w 
Turkiestanie. Czyż może być pod słońcem natural- 
niejsze domaganie się — i czyź mogło być coś wię- 
cej nierozumnego jak odmówienie tak rozumnym żąda- 
niom a przecież tak się stało, Kanfman odmówił bo- 
wiem proszącym nie chcąc pozbawiać Litwy tak zna- 
komitych czynników moskiewskiej cywilizacji. 


* Ziemska straż złożona z dymisjonowanhych 
carskich żołnierzy prawosławnych pełni obowiązki | 


swoje gorliwie, za przeszłe półroczę mamy pod ręką 
wykaz czynności i odkryć udzyfiionych przez tych 
stróżów bezpieczeństwa — z którego dowiadujemy 
się, że ci stróże bezpieczeństwa publicznego potrafili 
w Królestwie Polskiem wyszukać jeszcze 9 polity- 
cznych przestępców i odkryć 45 wypadków bezprawne- 


PAMIĘTNIKI GRISCELLEGO *) 
szpiega tajnego 
Napoleona IIT. i Cavoura. 


Zamach stanu. - 

Kreśląc tych Kilka wierszy, nie mam 
pretensji rozwodzenia się nad tą nieszeżęsną 
kartą historji Napoleona /w metafizycznych fra-" 
zesach, ani powtarzania tego, co już płatne ta- 
lenta dostatecznie rozgłosiły między publiczno- 
ścią. Jedyną moją pretensją jest opowiedzieć 
to, co widziałem na własne oczy i w czem udział 
brałem zacząwszy od wigilji zamachu stanu aż 
do przywrócenia porządku w Paryżu. 

W .celu zamaskowania zamachu stanu, 
wieczór lgo grudnia wypełnił koncert, dany 
przez naczelnika Rzeczypospolitej w pałacu 
prezydentury, na który Sproszono wszystko, 60 
tylko Francja liczyła wielkiego w swoich zgró- 
madzeniach, w dziedzinie sztuk i umiejętności. 
Sławny Felicjan Dawid wykonał nieśmiertelną 
swą Pustynię. Salony były przepełnione. Powo- 
dzenie niezmierne!! 

W chwili jak Ludwik - Napoleon zamiar 
miał wyjsć ze swego pokoju by udział wziąść 
W zgromadzeniu, młody pewien deputowany, 
legitymista (Pan de Kerdrel) wszedł do nie 
go z wieścią, iż orleaniści i republikanie przy- 
gotowują wybuch rewolucji, w zamiarze ujęcia 
Prezydenta Rzeczypospolitej i zamknięcia go 
W Vincennes. Ostatni odrzekł: 
nn 

*) Z pamiętników powyższych, które miały 
ZA granicą nadzwyczajny rozgłos. dajemy niektóre 
opatki tyczące się osób biorących we wypadkach 
politycznych paszego czasu najczynniejszy udział, ze 
Łastrzeżeniem jednak, iż trudno wiarę dać wszystkim 
źWierzeniom ajenta, aczkolwiek przyznaje on się co 

o swojej osoby z największym cynizmem do jawnego 
szpiegostwa i podobnych zalet. 


` 


go posiadania broni i bojowych zapasów. W jednej kiele- 
ckiej guberni (razem z gubernialnym miastem) jest 
tych stróżów czyli raczej uniformówanych szpiegów 
223, pomiędzy którymi 175 prawosławnych a 48 ka: 
tolików. 

* Profesor uniwersytetu krakowskiego dr. Piotr 
Burzyński wydał pierwszy tom swego dzieła p, t,: 
„Prawo prywatne polskie.* Można go nabyć za cenę 
5 złr. 10 c. w. a. w. kwesturze” uniwersytetu 
lwowskiego. 

s Literatura we Lwowie kwitnie — ruch umy- 
słowy się ożywia. Wydawnictwa jedne za; drugimi 
zapowiadają coraz nowe; najrozmaitsze , publikacje 
okazują się na widowni, przeznaczone dla szerszej, 
szczuplejszej, uczonej lub mniej uczonej | publi- 
czności. — Dziś, okazał się. 2gi numer „Pomocy“ 
pisma poświęconego sprawom gospodarskim, dobro- 
czynnym zakładom. Pismo to pozostaje pod redakcją 
p. Franciszka B. Twardowskiego i kosztnie rocznie 
4 złr. i wychodzi w urkuszu Bce raz na tydzień. 
Od 1go listopada b. r. zaś wychodzi czasopismo 
„Nowiny* z dodatkiem mód. Pismo to obejmować 
będzie powieści, + poezje, dramaty, itd. pod, wyda- 
wnietwem Kornela Pillera. s 


„Opiekun polskich dzieci” wyszedł nr. 15 
ten zawiera: Dzieje Polski e. d.; — Człowiek, jego 
wyższość i budowa; — Niedola i pociecha powia- 
stka; — Cztery pory roku poemat; — Początki na- 
uki rachanków e. d.; — Objaśnienia niektórych wy- 
razów c- d.; — Sikora z ryciną; Rady dla kocha- 
nych dzieci; — Zagadki. — Przedpłatę półroczną 
1złr 50 ent. przyjmują wszystkie urzęda pocztowe. 


* 


Cennik giełdy pienięż. i tow. we Lwowie 
00.0) mdnia 4. listopada 1867. ©" 

, Listy zastawne towarzystwa kredyt. płacą 78.50. 
Listy zastawne banku Kypót: płacą” 95.10. Pruskie 
bilety kasowe płacą 1.83. Lnianka' korżec 
156 fimtów 9:10, wa 20. Listopada. "Fasoli * biała 
kofzeć' 80 fantów 9'30—9.17.'Krupki hreczane tabaczka 


— 


Inny deputowany, Oasabianca, wszedłszy 
przez roztargnienie podczas koacertu dò gabi- 
netu naczelnika państwa, tamże dowiedział 
się o proklamacjach, których tamiten niechciał 


| podpisać; został 'przyaresztowanym przez p. de 
/Maupas i -zamknięty aż do drugiego dnia wje- 
"dhym z pokoi. De Marny, " jeden z bohaterów 


dramatu, który miał się odegrać w nocy, nau- 
myślnie z ostentacją pokazał się na operze, Gdy 
ktoś doń zwrócił zapytanie : ira ! 

—Ile na tem prawdy, że chcą wymieść Izbę ? 

— Tak jest, odrzekł dowcipnie i proro- 
czo przyszły prezydent ciała. prawodawczego; 
ja jednak zatrzymałem” sobie moje miejsce cd 
strony trzonka ..... TOEI i 

O półnócy, po koncercie, wszystko w oko- 
ło pól Elizejskich spoczywało w nocnym cieniu. 
Jedna tylkó lampa w gabinecie prezydenta 
‘Rzeczypospolitej oświecała mały stolik, w około 
którego zebrani siedzieli czterej główni aktoro- 
wie przedstawienia mającego się odegrać w dniach 
następnych: Ludwik Napoleon, de Morny, St. 
Arnaud i de Maupas. Zawezwano. również je- 
nerała Magnan. Ten jednak zaraz za pierwszem 
słowem 0 zamachu stanu, chcąc zatrzeć pamięć 
swej zdrady podczas utarczki w Sztrasłurgn, 
podniosłszy się z miejsca, rzekł: 

— Panowie, zgadzam się na wszystko, 
Podpiszę wszystko. Gdy tu jednak p. minister 
wojny jest obecnym, nie potrzebuję wiedzieć 
nie więcej, jak tylko. otrzymać rozkazy pięć 
minat przed rozpoczęciem działania. 

Jak tylko Magnan wyszedł, Prezydent 
Rzeczypospolitej, zawezwał mnie i dał mi roz- 
kaz śledzenia i nie opuszczenia jego osoby aż 
do nowego rozkazu. 


Cennik izby handi. lwowskiej, | Dają jŻądają 
z dnia 2 listopada. . |kr]złr. |kr 

Dukat holenderski 5/87} 5]94 
cesarski , 591) 6/— 
Napoleond'or . . £. ojas 9199 
Półimperjał rosyjski . . 10110 10/27 
Bubel srebrny rosyjski . A _1]|80] 1/93 
Rubel papierowy rosyjski 4 (m 1169] 1172 
Talar pruski ©-,%,-1 , ga, 1/82} 184 
Galie. listy zastaw. w. a. fa, 18147] 79/25 
Galic. listy zastaw. m. :)Ę . 82|44] 33/23 
@alic. obligacje idemniz. / B , , 65|60] 66/40 
Pożyczka narodowa = 64|57) 65|42 
Akcje kolei żelaż. galio (8 . . 208 ,50]210/58 
siog n Czeruiowieckiej , 171/33 174167 


|WWW WR OE O a 
Telegrafowany kurs wiedeński, 


Dnia 4 listopada. = wś 
Sy Mówiiki|.. Et E- ata. w. a ETEA 
» Z procent, z maja i listopada 58 10 
5* Pożyczka narodowa. . . ... . 65 — 
Losy pożyczki z roku 1860 , . . . 81. | 70 
Akcje banku wiedeńskiegó  «..-. 4,676 | — 
ś s kredytowego  . . ... 175 60 
Londyn. 10 funtów szterlingów . . . 124 45 
Brebro |. iwda d bóle w i 122 — 
Dukat pojedynczy . . . ... . . 5 95 
a 
Przyjećchan do Lwowa 
dnia 3. listopada. 


PP. hr. Borkowski A., z Załeszeżyk. Hi. Dimóń 
Borkowski S., ziPomikwy, Ball J., z Tuligłów, Jordan 
J., z Olszanicy, Truskolawski K,, z Grabownicy.. Goie- 
wosz A., z Klimkówki — Szymonowicz J., z Bołżowa. 
Dorożyński F., z Wołynia. Polanowski 8. z Moszko- 
wa. Polanowski F., ż Opulska. Gorajski W., 4 Mo- 
derówki. Hulimka A., z Chłopiatyna. Jełowióki Ji, 
z Błażowa. Hf, Walówski A., z Kłodna: wielkiego. 
Hr. Rzewuski, W., z Gołogór. Ochocki F., z Zarwani- 
cy Krajewski L..,. z Żółkwi. Żurakowski G, z Horba- 
cza. Kowalski z Tarnopola. Hr. Baworowski J., z Ko- 
pyczyniec. Roguski J., z Rósji, Cieński Ú, z Okna. 
Marmarosz J., z Karówa. Waygart W:, adw., z/Psze. 
myśla. Wachowicz Sp., z Zielony. STTCZ 


Po podpisańiu odezw, pułkownik. de Be 
ville udał się bezzwłocznie do drakarni , * gdzić 
już jedna kompania gwardji paryzkiej stałą go< 
towa do dawania baczności na. wyrobajków. 
(awrierów) podczas drukowania odezw, papo: 
wiadających nową formę rządu. ; ky A 

Książę Napoleon, prezydent Rzeczypo- 
spolitej, którą przysiągł szanować, otwórzył 
szafę i wyjął z nićj cztery pakiety. 104 

Pierwszy podał de Morny'emu;' pakiet 
ten zawierał 500.000 franków i mianowanie na: 
ministra spraw wewnętrznych. Nowy urzędnik 
państwa zabrawszy to wszystko ze sobą, po-` 
szedł objąć w posiadanie swoje stanowisko, na 
którem stawić się kazał dla swego bezpieczeń- 
stwa kompanji szaserów wińceńskich, 

Drugi z rzędu pakiet dostał się de Mau- 
pas'owi ; znalazł w nim listę wszystkich depu- 
idnydij jenerałów, literatów i naczelników 
strónnietw, którzy mieli być aresztowani, przy- 
czem załączone 500.000 franków. - ` 

Trzeci pakiet, najznaczniejszej objętości, 
oddał w ręce St. Arnaud'owi; prócz 500.000 
franków dla swej osoby, znalazł ten oštatni 


"następujący rachunek sum załączonych: ` 
1 . fr. 20.000 


Jenerałowie diwizyi =- - 

Jenerałowie brygady re » 10.000 
Pułkownicy przy pułkach „6.000 
Pułkownicy sztabowi . . » 4.000 
Szefowie bataljonów „- 2.000 
Kapitanowie kompanii 4: „ "1.006 
Porucznicy i podporucznicy . , 400 
Adjutanci podporucznicy . i t50 
Sierżanci i podoficerzy > 50 
Kaprale i brygadiery . . . „ 10 


Szeregowce, trębacze i dobosze „ 5 


(C. d. n.) 


gas Kremska 8 


MUSZTARDA 


nadeszła do handlu korzeńnego 


J. F. KLEINA wdowy 


we Lwowię 1. 232 m. 
317-4 6 


yprzedaż baranów 
czystej krwi negretti. 

Od 15go grudnia r. b. poczyna 
się wyprzedaż baranów skoków 
(Zuchtwidder) w owczarni pierwia- 
stkowej negretti merynosów pełnej 
krwi (vollblut) w Siedliskach obw. 
lwowskim. Trzoda pierwotna w Sie 
dliskach jest zupełnie czystym od- 
szezepem słynnie znanej trzody (Eli- 
tenherde) negretti pełnej krwi JO 
Adolfa ks. Schwarzenberga w Li- 
bigitz w południowych Czechach z 
której przez zakupno czystej rasy 
lub przez skok wybranych baranów 
a nie przez wybrakowanie powstała; 


Pierwotna trzoda w Libigitz od? 
szczególnia się jednostajnością typu 
negretti, rzadką szlachetnością i ob- 
fitością wełny nadzwyczajnie wielką 
budową i łatwością szybkiego utu- 
czenia. 


Przy strzyżeniu liczyć można na 
stały wydatek 6 — 8 f.. wied. czy- 
sto mytej wełny z jedno lub. dwó- 
rocznego barana, a 4 - 5 fe wied: 
z owcy jałowej. Siedliska leżą 2 
mił od Lwowa a '/ mili od stacji 
kolei lwowsko - czsrniowieckie Stare 
Sioło. . 

Siedliska w październiku 1867. 

Hofman Nicolowius.. 
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misowym przy rogu ulicy szerokiej 
na skład obówia z pracowni krajowej - 


we Lwowie 
publiczna licytacja EF. Cr ees ia ie 
plac św. Ducha 1. 45 m. 


na rozmaitego rodzaju towary, sprzęty 
itd. na która podpisani P. T. szanowna 
publiczność zapraszają. Przyczem mam honor „zawiadomić Szanowną Pubłiczność, iż wszelkie obstalunki 
tak jak dawniej przyjmaje się i w krótkim czasie bez zawodu uskutecznia. 
Zawiadamiam również panów wierzycieli, iż wszystkie długi podane przez 


50 


Spis przedmiotów licytować się ma- 
jących jest po rogach ulic rozlepiony.|pana Hanickiego aktem notarjalnem sporządzonym na dniu 15. pazdziernika 


: 1867 zobowiązałem sie wypłacić a zaległe należytości skle 
a , ad ? l 3 Ą Ł sklepowe przeszły na 
Jekiel & Krzyżancwski. 


ją wyłączną własność, o ui ie któ imi ! : 

WSL. nym czasie. Bolecając się i nadal łaskawym teżglądom Sżanowoci Publiewzości 
-1-0 

BR cy piale ini SPRA aż MORE G od pa E 
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Przeciw CHOROBOM BYDLECYM I ZARAZIE 


najprzedniejszy w użyciu środek prezerwatywny | 


ces, król. koncesjonmowany 


Proszek Korneuburgski dla bydła. 


dozwolony. w cesarstwie A ustrjackiem, w królestwie Pruskiem i w królestwie Saskiem, 
wyszczególniony medalem Hamburgskim, Londyńskim Paryzkim , Mnichowskim i Wiedeńskim, 
używamy w masztalerniach JM- królowej angielskiej, JM. króla pruskiego, z najlepszym sku- 
E tkiem i od wielu. lat dostatecznie. wypróbowany. 
U koni: w wypadkąch gruczołów i wrzodów, kolek, braku ochoty do jadła, a szczególniej do utrzy- 
mania koni przy pełnem ciele i rzeżkości. 
U bydła rogatego: przy podóju ktwistym i ódymaniu sj sy krów, "przy wydzielaniu małej -iłości 
"lub złego młeka, (które się po użyciu tego proszku niespodziewanie; lepszem: staje; „przy. . 
cierpieniach płucowych, podczas cielenia się jest użycie tego proszku bardzo korzystnem; — 
również słabowite cielęta przez używanie tego proszku znacznie się polepszają): 
U owiec: przeciw słabościom, wątroby, gniliżnie, przy wszystkich cierpieniach żołądka pochodzących 
z tegoż nieczynności. i 


Płyn uzdrawiający dla koni 
0 "(RESTITUTIONS-FLULD) ... z 
Franciszka Jana KWIZDY w Korneuburgu. 


3 (Dla wszystkich krajów państwa anstrjackiego, po poprzednim  praktycznem* zastosowaniu 
i wypróbowaniu przez wysoką  cesarsko królew austryacką władzę: sanitarną. zaszczycony 
wyłącznym przywilejem, nadto wyszczególniony medalem londyńskim, używany w stajniach J.: M. królowej 
angielskiej i Najj. króla pruskiego ż najlepszym skutkiem, w urzędowej praktyce Dr. Knauerta, nadwete- 
rynarza J. M.) króla pruskiego y w zastarzałych słabościach , przeciw zapaleniom, tudzież od" paraliżu 


w kłębach i krzyżach, przeciw ztrętwięniu ścięgów, reumutyzmu, zwichnięciom, zatratowaniom kopyta 
utrzymuje konis przy najwi wyd nawet radą żeniu aż do późnej starości w zdrowiu i rzeźkości za- 
pobtega trętwieniu 'nóg, i służy w szczególności do wzmocnienia s przed i po nadzwyczajnych trudach. 
Także zaleca się płyn rzeczony 'jako środek pomocniczy w reumątyzmie, z wichnieniu „itp. 
co poświadczają z uznaniem: JO. ks. R. Auersperg, hr. Schóoburg - Glauchau , „hr. Augustyn 
Csako, hr. Zenon  Gsako, hr. Sprinzenstein, hr. Thun. pułkownik Hartmann itd, W. W. Meyer 
nadmasztalerz, i M. Langwirthy. nadweterynarz „Jej Mości królowej angielskiej; dr. Knauert 
nadlek. koni .Jego Mości: króla pruskiego ; dalej wiele oddziałów „c. k. austrjackiej kawalerji, itd. 
Í Ma na składzie: 
konstanty- Iskierskii, apteka Piotra Wikolascha, apteka A. Berlinera 
í i spteka Zyg. Rukesa (dawniej Tomanka); 
w Krakowie u p. M. Jawornickiego w rynku gł. kamienicy p. Kirchmajera i p. J. Jahna, w Bialej p. Gert- 
wert, w Bielsku p. S. A. Stanko apt., w Bochni p. Paweł Niedzielski, w Bóbrce p. Czarnik apti, w Brzeża* 
nach p. Margulies; p. Dunikowski apt., i P- Fadenhecht, w Bełzie p. Hrymak, w Brodach p. Kościeki, w 
Buczaczu p. Kerczel i Kodrębski, w Gzerniowcach p. E: Schnirch, w .Dzikowie p. S. Bodziński, w Koło- 
myi p. M. Bolechower, w Leżajsku p. J: Hirschfeld i Maresch, w Limanowy p. A. Maller, w Makowie p. 
Mayer apt., w Myślenicach p. A. Łączyński, w, Mielcu p, W. Satkowski, w Nowym Targu p. L. Kamieński, 
w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, w Przeworsku p. S. Keller, w Przemyślu pp. Gajdetschka i 
syn i F. Machalski, w Rzeszowie p. Szaitter i syn, w Rożwadowie; p. K: Marecki, w Sanoku J: Jaklitsch 
wdową, w Smolnicy p. F. Wimmer, w Stanisławowie p. R. Świtalski, dawniej Tomanek i p. Stecher Sebe- 
nitz, w Tarnowie p. J. Jahn, w. Tarnopolu pp. Morawetz i C. Latinek. w Wadowicach p. A. Foltin, w Wi- 
liczce p. B, Wątorkowa wdowa, wZ aleszczykach p. J. Kodrębski i spółka. : 
Przestro a W cólu ochronienia Publiczności od zakupywania falsyfikatów, oświadcza się , 
3 z SZA: że tylko takie paczki i faszki uważać można jako prawdziwe, które nosżą pie- 
częć apteki obwodowej korneuburgskiej. 231-4-8 
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